
Telefon Ne 11. Cena 25 groszy.Ga z e t a
Abonament miesięczny w ekspedycji 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W  razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

N o w e ,  niedziela 23 sierpnia ,1925 r. Rok II.

mm

Dura necessilas.
(W sprawie ograniczeń kredytowych)

Uchwała Banku Polskiego, zarządzającą 
ograniczanie kredytów w ogólności, a zwła- 
•zoza kredytów rolniczych, została powzięta 
niewątpliwie pod naciskiem rządu; dlatego też 
należy ją rozpatrywać pod kątem widzenia 
całokształtu obecnej polityki rządowej, zmie­
rzającej do uregulowania naszych stosunków 
finansowych, zagrożonych ostatnimi wy­
padkami.

Wszystkie dzisiejsze usiłowania rządu na 
polu gospodarczem skierowane są — i słusznie 
— w kierunku usunięcia pasywności naszego 
bilansu handlowego i płatniczego. Bez względu 
nawet na ooenę dotychczasowej polityki sana 
eyjnaj nie wełno dziś pod żadnym warunkiem 
dopuśoió do załananla się naszej zasadniczej 
linji. Gospodarstwo społeczne poniosło w 
ostatnim okresie półtorarocznym tak ciężkie 
ofiary w imię uzdrowienia waluty, że każdy, 
najdrobniejszy nawet, objaw, mogąoy się od­
bić na stałeśoi naszego pieniądza musi już być 
jaknajraiykalnej zwalczony bez względu na 
interes innyoh czynników gospodarczych, 
•hoćby nawet poszczególne jednostki lub grupy 
jeszeze rai poniosły szkodę.

Ograniczenie kredytów przez Bank Polski 
w chwili, kiedy brak ich jest najcięższą dole- 
glowośeią, hamującą cały nasz rozwój ekono­
miczny, jest ogromnie dotkliwe i o ileby było 
obliozone na dłuższą metę, mogłoby odbić się 
najfatalniej na całości naszego życia gospo­
darczego. Dlatego konieeznem jest, by całe 
społeczeństwo zdawało sobie jasno sprawę 
z tego zarządzenia.

Jeśli rozpatrywać będziemy celowość ogra­
niczenia kredytów w obeenym momencie ze 
stanowiska samej polityki kredytowej rząd a, 
albo nawet ze stanowiska polityki przywozowej, 
traktując to ograniczenie jako jedyny i wy­
łączny środek przeciwko pasywności naszego 
bilansu haudlowego, — dojdziemy oczywiśeie 
do ujemnego wniosku. Jako natowiast jeden 
i  wielu środków, zastosowanych i mających 
jeszeze być zastosowanemi celem zwalczenia 
pasywnośoi bil jest peżyteczny, nawet ko 
nieezny, przynajmniej na jakiś czas.

Całość polityki w związku z usunięciem 
obecnych ujemnych wpływów na naszą walutę, 
da się ujęć w trzech punktach:

1. Zaprzestanie wszelkiego zbędnego przy­
wozu.

2. Rozwinięci# racjonalnego eksportu, 
zwłaszcza, że zamknięta granica niemiecka 
zmusza de szukania nowych rynków zagra - 
nioznych.

3. Zwrócenie inicjatywy prywatnej w kie­
runku uzyskania kredytów zagranicznych tak 
gotówkowych, jak i towarowych.

Osiągnięcie tych celów jest uadzwyczaj 
trudne. Jakiekolwiek bezpośrednie rozporzą­
dzenie niewiele tu pomoże. Jedyną drogą jest 
ujęsie eałej naszej polityki ekonomicznej w ten 
sposób, by pośrednio móc wpłynąć na wszyst­
kie objawy naszego życia gospodarczego.

Ograniezenie kredytów jest jednym z tych 
pośrednioh środków, celowych pod wszystkimi 
trzema względami.

Jeśli chodzi o przywóz, to kwestja ogra­
niczenia kredytów handlowych jest bezsporna, 
w odniesieniu do oałsgó szeregu przemysłów. 
Zaakcentowanie jednak ograniczenia kredytów 
rolniozych, napozór niesłuszne, faktycznie ma 
głębokie uzasadnienie.

Polska jako kraj silnie rolniczy, musi się 
liczyć z rodzajem konsumentów. Tegoroczny

uredzaj bezwzględnie podniesie zasobność rol- 
uików. Istnieje zatem słuszna obawa, że pe­
wien nadmiar gotówki (w porównaniu z po­
przednim rokiem), znajdzie swoje ujście nie 
tylko — jak powiadają — w zakupie maso­
wym np. samochodów, leez wogóle w podnie­
sieniu stopy życiowej, równoznacznem w tej 
eh wili, niestety, z nabywaniem luksusu zagra­
nicznego. Niewątpliwie ze stanowiska spo 
łeoznego podniesienie stupy życiowej ogółu jest 
ze wszech mi&r pożądane. Poważna jednak 
chwila wymaga zaniechania tego do czasu, 
gdy nic nam już grozić nie będzie. Nie od 
rzeczy także będzie wspomnieć w tym miejscu, 
żo ograniezenie kredytu rolniczego jest zu­
pełnie zrozumiałem po zbiorach, zwłaszcza gdy 
ciężki przednówek wymagał powiększenia 
kredytu.

Rozwinięcie eksportu raajoualego oddawna 
już jest postulatem, wymagającym szybkiego 
załatwienia. Oczywiście, że kredyt państwowy 
powinien tu iść z pomocą. Dotyczyć to 
jednak winno przedewszystkiem wywozu fa­
brykatów i półfabrykatów. Eksport surowców, 
poparty łatwym kredytem wewnętrznym, skie­
rowuje handel do pójścia po linji najmniej­
szego oporu i ułatwia tylko niepożądane 
pośrednictwo zagraniczne, stające się zwolna 
panem naszego rynku.

Przeciwuie: eksporterzy nasi zwłaszcza
zboża, powinui być czynnikiem powodującym 
przypływ kredytu zagranicznego, choćby 
krótkoterminowego, postaci zadatków i zaliczek.

Słaba inicjatywa prywatna w kierunku 
zdobywania kredytów zagranicznych powodo­
wana jest częst® łatwością utrzymania kredytu 
wewnętrznego, mimo jego drożyzny.

Oczywiście wszystkich tych kwestji nie 
można stosować zbyt ogólnie. Bezsprzecznie 
jednak wpływ w tym kierunku na szereg 
jednostek i ugrupowań jest konieczny. Choć 
zarządzenia te dla wielu staną się bardzo 
uciążliwe, ze względu na przewodnią ideę 
uregulowania naszych stosunków walutowych 
są one twardą koniecznością aż do czasu 
(zresztą niedługiego), gdy zrównoważenie na­
szego bilansu handlowego będzie zapewnione.

Nie trzeba też zapominać, że ograniczenie 
kredytu nie równa się bynajmniej jego zam­
knięciu i powinno być zastosowane przede­
wszystkiem tam, gdzie rezultat tego ograni­
czania będzie owocny.

A. K.

Wyraźny atak.
Stosunki polsko-niemieckie w roku bieżącym 

weszły w stad um otwartego konfliktu.
Czem to sobie tłom aczyć?
Istnieje na to jedna jedyna odpowiedź: stopnio-

wem powracaniem Niemiec do roli państwa nieskrę­
powanego niczem. a jednocześnie pragnącego odwetu.

Już dnia 10-go stycznia rb., gdy wbrew ścisłym 
przewidywaniom T raktatu  Wersalskiego, a wskutek 
uchybień Niemiec w dziedzinie rozbrojenia nie zo­
stała ewakuowana przez Sprzymierzonych strefa 
Kolonji, Niemcy zrzuciły z siebie klauzulę naj­
większego uprzywilejowania w dziedzin e gospodar­
czej, którą były do tego czasu obciążone na korzyść 
Sprzymierzonych. W m esiąc niespełna później wy­
sunięte zostały przez Berlin znane propozycje w 
sprawie paktu bezpieczeństwa, gdzie poraź pierwszy 
Ń em cy zaczynały od czasu wojny rozmawiać ze 
Sprzymierzonymi w sprawach polityki zagraniczne': 
iak równy z równym. Co więcej, w propozycjach 
tych Niemcy pod eły fo rm a ty  kontrakt przeciwko 
Traktatow i W ersalskiemu co do jego postanowień, 
tyczących się granic Po^ki.

Z tego wszystkiego można wyc ągnąć tjeden 
wniosek: Niemcy w 1925 roku stanęły u kresu swej 
zależności od Sprzymierzonych, podyktowanej w 
W ersalu. Co więcej, zerwawszy niektóre krępujące

je ograniczenia, podjęły wyraźny atak na Traktat 
Wersalski, a przedewszystkiem na te jego postano­
w ie n i, które dotyczą Polski.

Wysunięcie art. 19-go statutu Ligi, zezwalającego 
(według Niemców) na rewizję traktatów, odmowa 
przedłużenia umowy w sprawie węgla polskiego, 
importowanego do Niemiec z Górnego Śląska, wy­
raźna zupełnie gra na zniżkę złotego na giełdach 
niemieckich — a wreszcie bezprzykładny zupełnie 
alarm w sprawie optantów — wszystko to są ele­
menty jednego i tego samego ataku, którego głó­
wnym celem jest zaaplikowanie do naszych granic 
zachodnch art. 19-go statutu L^gi, reszta zaś — to 
działania pomocnicze, przygotowu ące teren dla tego 
głównego natarcia.

Dyskusja jaka rozwinęła się dnia 7-go bm. nad 
sprawą optantów w Reichstagu berlińskim świetnie 
odzwlerciadla stan umysłów niemieckich w sprawach 
polskich. Nie wspominając ani słowa o tem, iż 
przecież polscy optanci opuszczali terytorjum nie­
mieckie zgodnie z decyzją p. Kackenbecka bez 
żadnych protestów ze strony rządu warszawskiego, 
wszystkie part e Reichstagu — od socja1 demokratów 
do ,,Deutąchvoelk:sche‘\  podsycane przez pogróżki 
ministra spraw zagranicznych, Stresemann a, atako­
wały Polskę, w sposób bezprzykładny. Najszczerszy 
jednak z nich wszystkich by^ niewątpliwie faszysta 
i szowinista, poseł Kubę, który wyraził nadzieję, iż 
prędzei czy później Niemcy i Ros,a. ,,zepchną Pol­
skę w otchłań zapomnienia, jaka jej się należy *. 
Gdy p. Stresemann kombinował swe propozycje 
paktu gwarancy nego w lutym rb. gdzie domagał się 
swobody zmiany przez Niemcy ,,środkami pokojo- 
wemF granic zachodnich Polski, a jednocześnie ma­
newrował tak. aby nie uszczuplić za żadną cenę 
porozumienia z Ros ą, zawartego w 1922-im roku 
w Rapallo. to napewno myślał jota w jotę to samo 
co poseł Kubę histerycznie wykrzykiwał z trybuny 
w Reichstagu. ,,Przyszłość Niemiec leży na Wscho- 
dz 'e“ — zapewniają wszyscy berlińscy politycy, pa­
ra frazuąc znane powiedzenie z przed wo ny świato­
we , iż . przyszłość'‘ ta miała leżeć , na morzu“.

Atak niemiecki rozwija s:ę przeciwko nam z nie­
zwykłą zaciętością na wszystkich punktach.

Rozmaitości.
Po rubiny cesarza Maksymiljana.

Grupa miljonerów amerykańskich zorganizowała 
ekspedycję d-a podniesienia z dna morskiego pa­
rowca ,,M erida“, który zatonął z ładunkiem złota 
i srebra koło przylądka Virginii. W śród koszto­
wności ,,Virginjiłi znajdować się ma ą słynne rubiny 
cesarza Maksymiljana.

Oddział walki z kradzieżami — okradziony.
W tych dniach złodzieje okradli w Budapeszcie 

mieszkanie prezesa wydziału do walki z kradzieżami 
przy policji śledczej. Wyniesiono z ]ego mieszkania 
wie*e kosztowności i 65.000.000 koron w gotówce. 
Sprawców kradzieży nie wykryto.

Nr. 34.

N o w s k a
Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. 
— „Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a 
a mianowicie w sobotę. — Drukiem i nakładem 
W ładysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenum erata płatna z góry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Za redakcję odpow. W ładysław Wesołowski, Nowe.

Odkrycie zamurowanych żywcem.
W tych dniach w Rydze przy odnawianiu sta­

rego domu, będącego własnością firmy Boehm 
i Schroeder poczyniono straszne odkrycie. W po­
dziemiu znaleziono skielety ludzi najwidoczniej za­
murowanych żywcem w bardzo dawnych czasach, 
Szkielety były zakute w łańcuchy.

Podatek od kapeluszy. j
Podatek od kapeluszy wprowadzono we Francji! 

poraź pierwszy w końcu XVII wieku. lnic atoremj 
podatku był niejaki Duport, który otrzymał 3.500' 
liwrów w nagrodę za zasilenie skarbu kró^w skiego.

W dwa lata późnie?, w r. 1690 podatek wzno­
wiono okładając każdy kapelusz (na głowie podat­
nika) taksą w wysokości 10 soldów. Na skutek 
skarg fabrykantów kapeluszy, podatek zniesiono w
r. 1701.

W r. 1874, dwai deputowani wnieśli do parla­
mentu francuskiego projekt podatku od cylindrów 
i t. zw. melonów, w wysokości 2 franków. P arla­
ment odrzucił jednak większością głosów pro :ekt 
kapeluszowy.

Kto wie czy w okresie mizerii finansowej tra ­
piącej większość państw europe skich, pomysł po­
dobnego podatku nie odżyie na nowo.

Następny uumer (35) okaże się w sobotę 
dnia 29 sierpnia br. Ogłoszenia przyjmuje się 
najpóźhiej do piątku dnia 28 sierpnia o godzinie 
10 przed południem.

Redakcja.



OBWIESZCZENIE. OBWIESZCZENIE.
Bada Miejska wybrała na posiedzeniu dnia 

17 sierpnia 1925 r. następujący komisję wyborczą: 
pp. 1. W incentego Jażdżewskiego, przewodniczącym

2. Franciszka Króla
3. Zygmunta Majewskiego jako mężów
4. Stefana Sękowskiego zaufania
5. Pawła Szczukowskiego
Komisja wyborcza urzędować będzie w czasie 

od 23. 8. do 6. 9. 1925 r. od godz. 5 do 6 wieczór 
a w dni świąteczne od godz. 11 i pół do 12 i pół 
w poł. na sali M agistratu, gdzie udzielać się będzie 
odpowiednich wskazówek.

W yborcy winni w przeciągu 2 tygodni, to jest 
od dnia 23. 8. do 6. 9. 25 włącznie, wręczyć listy 
kandydatów na ręce Komisji Wyborczej.

Nowe, dnia 19 sierpnia 1925 r.
Komisja W yborcza M agistrat

W. Jażdżewski Jabłoński
przewodniczący. burmistrz.

Przyny, Radzte'ewo, 
i Wybudowanie (pod

Głosowanie 
głosowania ma'ą

OBWIESZCZENIE
dotyczące wyborów do przyszłej Rady Miejskiej

W ybory do przyszłej Rady M;e :skiej w Nowem 
odbędą się w niedzielę dnia 11 paźdz ernika 1925 r. 
od godz. 9 rano do 7 wieczorem.

Miasto dzieli się na dwa obwody. Pierwszy ob­
wód głosuje w Domu Po1skim wł. B. Stasiewski, 
drugi obwód głosuje w hali gimnastycznej przy 
szkole powszechnej.

Obwód I.
Rynek, ul. Gdańska, pod Murami, Kośc:e1na, 

Tylna, Przykop, Podzamcze, Wodna, Klasztorna, 
Grudziądzka, Długa, Kościuszki, Zduńska, Sądowa, 
Wiślana, Podgórna, Kmatek, Garbuzy, Targowisko, 
plac Klasztorny, Zamkowy i św. Rocha. ^

Obwód II.
Gdańskie przedmieście, Rybak!, Nowyświat, 

Mie ski Bochlin, Miejski Tryl 
ul. Kolejowa, Z:e!ona, Nowa 
lasem).

W ybierać s:ę będzie 18 radnych, 
odbywa się kartkami. Prawo 
wszyscy bez różnicy płci, którzy:

1. ukończyli (ły) w dn;u wyłożenia listy 21 rok 
życia.

2. zamieszkują w dniu wyłożenia listy conaimniej 
pół roku w obrębie m asta wzgl. do dnia tego uzy­
skali prawo swojszczyzny na podstawie § 6 ordy­
nacji miejsk.

3. są obywatelami Państwa Polskiego
4. posiadają pełnię honorowych praw obywateisk.

W ybory do Rady M ieskiej są powszechne, ta ne
równe, bezpośredn i i stosunkowe. Każdemu wyborcy 
przysługuje jeden głos.

W yborcy winni w przeciągu dwuch tygodnv to 
jest od dnia 23. 8. do 6. 9. włącznie, wręczyć listy 
kandydatów na ręce Komisji Wyborczej, która urzę­
dować będzie w godz nach pomiędzy 5 a 6 wiecz. 
a w tdni świąteczne od godz. 11 i pół do 12 i pół w, 
południe na sali Magistratu.

W liście kandydatów należy umieścić kandyda­
tów jednego pod drug m, poda ąc imię, nazwisko, 
dzień i rok urodzen a, zawód i mie sce zamieszkania 
kandydatów. Lista kandydatów zawierać musi co- 
najmniej sześciu kandydatów, a winna zawierać w 
zasadzie liczbie kandydatów o połowę większą od 
ilości radnych, którą się ma wybrać, przyczem uła­
mek uważa się za liczbę całą.

Nazwiska kandydatów winne być zaopatrzone 
numerem porządkowym.

Lista kandydatów zawierać winna ty 'ko na- 
zwika takich wyborców, którym przysługu e bierne 
prawo wyborcze (§ 17 ordynacji miejskiej).

Lista kandydatów podpisana być winna przez 
dwakroć tylu wyborców, ilu wybiera się radnych.

Do listy kandydatów musi być dołączone 
oświadczenie kandydata na piśmie, że nazwisko jego 
umieszczone na liście kandydatów z jego zgodą. W 
każdej liście kandydatów jeden z podpisanych wy­
borców winien być wskazany jako mąż zaufania 
którego zadaniem będzie:

1. dostarczanie brakujących podpisów
2. uzupełnienie niedostatecznych danych co do 

osób kandydatów
3. dostarczanie przewodniczącemu Komisji W y­

borczej m aterjałów potrzebnych do badania listy.
W razie gdyby mąż zaufania w liście nie był 

wskazany, uważa się za męża zaufania wyborcę 
podpisanego na pierwszem miejscu, a następnego za 
j^go zastępca.

Dozwolone jest łączenie i rozłączenie już załą- 
zonych list kandydatów.

W ybrani nie mogą być:
1. osoby, które w dniu ogłoszenia terminu wybo- 

iów nie ukończyły dwudziestopiątego roku życia
2. osoby, które nie władają językiem polskim w 

słów e i piśmie
3. urzędnicy i funkcjonariusze takich władz, za po­

mocą których Państwo wykonuje władzę nadzorczą 
nad miastami.

4. członkowie M agistratu i płatni urzędnicy miej­
scy, wyjątki ustanawiają §§ 72 i 73

5. urzędmcy prokuratury i wykonawcy urzędnicy 
policyjni.

Nowe, dnia 19 sierpnia 1925 r.
M agistrat Komisja W yborcza
Jabłoński W. Jażdżewski
burmistrz. przewodniczący.

OBWIESZCZENIE.
Podaje się do wiadomości, iż w czwartek dnia 

27 sierpnia 1925 r. odbędzie się w Nowem jarm ark 
na bydło i konie.

Nowe, dnia 19 sierpnia 1925 r.
BURM ISTRZ,

Ministerstwo Skarbu zarządziło, w drodze ulgi 
i zachęty do wcześniejszego wpłacenia zaległości 
podatkowych, aby podatnicy, którzy zapłacą przed 
1 wrześniem r. b. zaległe podatki i należytości 
stemplowe, zostali zwolnieni od procentów karnych 
i kar za zwłokę i aby pobierano od nich tylko 1 proc. 
miesięcznie za zwłokę.

Ulga powyższa nie przysługiwała tym, którzy 
nie uiszczą zaległości do końca sierpnia b. r.

Swiecie, dnia 14 sierpnia 1925 r.
Kierownik Urzędu Skarbowego.

Do wiadomości.
Jabłoński, burmistrz.

Dot. przepisów porządkowych ne drogach 
publicznych.

Komunikat.
W ostatnim osa*»e stwierdzono, że nieszczęśliwe wypadki na 

drogach publ. są wywołane przeważnie wskutek niezastosowania 
się woźniców lub kierowców samochodowych jako też i prie- 
chodników do istniejących przepisów porządkowych na drogach 
publ. Wobec tego należy przypomnieć ludności, ze w myśl art. 4 
ost z dnia 7. 10. 24 Dz. U. R. P. Nr. 89—21 po*. 6365 nie 
wolno tamować iub utrudniać ruchu na drogach publ. Kazia 
przeszkoda lub utrudnienie w ruchu z rozmysłem x braku Ostro* 
żności, lub niedbalstwa stanowi przekroczenie pow. wspomnianej 
ustawy. Do przeszkód w  ruchu zalicza się nietylko hespośre* 
dnie tamowanie ruchu na drodze publ., ale wykonywanie czyn- 
neści obok drogi, lub umieszczenie przedmiotów, które w jaki­
kolwiek sposób utrudniać mogą ruch na drogach, a w szczegół* 
ności o obowiązku jazdy prawą stroną usuwanie się przy nad­
jeżdżaniu wozów z tyłu na prawo Roz. Min. Rob. Publ. i Spraw 
Wewn. z dnia 3. (5. 22 D*. U. R. P. Nr. 4 6 -2 2  poz. 407 
$ 1 i 2 określa zachowanie się przy wymijaniu na drogach publ. 
z którein należy zaznajomić ogół publ. za pomocą ogłoszeń.

Szczegółowo należy zwracać uwagę ażeby na drogach pu* 
blicznych nie kursowały pojazdy mechaniczne, niedopuszczone 
do ruchu po myśli rozp. Min. R>b. Rubl. i Min. Spraw Wewn. 
z dnia 6. 7. 22 Dz, U. R. P , Nr. 65 -2 2  poz. 587, a w razie 
stwierdzenia nielegalnego uruchomienia pojazdu należy ukarać 
właściciela a zarazem zarządzić unieruchomienie takiego pojazdu.

Również należy przeprowadzić ścisłą kontrolę wykazów kie5 
rowców pojazdów meehaniczaych stwierdzając, czy kierowcy po* 
siadają przepisane wykazy szoferskie, z ważnością na rok bież.
0  ile kierowca należytego wykazu nie posiada, nie można dopuśoić 
go do kierowania pojazd*, a ponadto ukarać, względnie, a w rasie 
popełnienia występku, skierować sprawę do prokuratorii,

Ponadto organa policyjne powinny zwracać baczną uwagę, 
ażeby kierowcy osobowych pojazdów mechanicznych nie jeźdaili 
przez miejscowości zabudowane z większą chyżośoią jak 25 km 
na godz., zaś chyżość jazd samochodami ciężarowymi nie może 
przekraczać 15 km. na godz. Niezależnie od tej dopuszczalnej 
ohyżości powinny w miastach miejscowe władze policyjne, zaś 
w powiatach p. starostwie przedstawić do Urzędu Wojew. 
wnioski po myśli art. 32 rozp. Mm. Rob. Publ. i Min. Spraw 
Wewn. z dnia 6. 7. 22 Dz. U. R. B. Nr, 65 poz. 587 o ograni* 
cienie ohyżości w śródmieściach jak również na skrzyżowaniach 
dróg ostrych, ostrych skrętach, silnych spadkach i innych miej­
scach niebezpiecznych.

Również należy karać kierowców używających w miejsco* 
wośoiach zabudowanych sygnałów gwizdkowych, jakoteż nieo* 
świetlających odpowiednio pojazdu. Samochód musi posiadać 
oświetlenje i to: (w mieście 2 małe światła, poza miastem 2 silne 
światła, a ponadto zawsze 1 tylne światło białe oświetlające 
jasno numer) tudzież czerwone światło.

Również należy jaknajenergiczniej występować przeciwko 
wybrykom dzieci, które judzących samochodami obrzacają kamie* 
niami, lub które rozmyślcie przebiegają drogę przed nadjeżdżają* 
cemi samochodami, należy wydać odpowiednie ogłuszenie publiczne
1 przypomieć przepis art. 29 roz, Min. Rob. Publ, i Min. Spraw 
Wewn. z 26 6. 24 Dz. U. R. P. Nr. 61—24 pos. 611, zabrania* 
jący pozostawienie bez opieki dzieci na jezdni dróg publicznych 
oraz wypuszczenie zwierząt i ptactwa domowego. Za wszystkie 
przekroczenia drogowe zgodnie z postanowieniem ustawy z dnia 
7. 10, 1921 Dz. U. R. P , Nr. 89—21 poz. 656 nakładają kary 
policyjne miejscowe władze policyjne (wójt, burmistrz] w w y5 
sokości 30,— zł,, zaś władze administracyjne (starostwo, prezy­
dent miasta) do wysokości 50,— zł

W wypadkach występków tudzież niesfornego zachowywania 
się dzieci wobec przejeżdżaiących samochodów należy sprawy 
skierować na drogę sądową. O wszelkich nałożonych karach 
poJicyjno»administracyjnyeh i zapadłych wyrokach sądowych na­
leży tut. Urząd zawiadomić, podając nazwisko ukaranego, rodzaj 
przekroczenia i wysokości nałożonej kary.

Powyższe podaję do ogólnej wiadomości P P . burmistrzom, 
wójtom i organom Policji Państw, polecam ścisłe przestrzeganie 
przepisów i baczne czuwanie nad ich wykonaniem,

Swieeie, dnia 22 lipca 1925.
_____ _____ Starosta.

Doręczenie publiczne.
W ładysław Wysocki, rolnik z Pastw isk p. W ar­

lubie zastąpiony przez adwokata Dr. Jezierskiego 
w Nowem skarży:

1. rolnika Ignacego Rzepkę,
2. żonę tegoż M arjannę ur. Kordos 

nieznanych z miejsca pobytu o sprostowanie kon­
traktu.

Wobec tego wzywa się pozwanych do ustnej 
rozprawy przed Sąd Powiatowy w Nowem na

dzień 2~go grudnia 1925 r.
o godzinie 9-tej przed południem pokój Nr. 7.

W yciąg tej skargi podaje się do wiadomości.
Nowe, dnia 24 lipca 1925 r.

Sekretarz Sądu Powiatowego.

Wywołanie.
Rolnik Gustaw Krause z Mątaw zastąpiony 

przez adwokata Dr. Jezierskiego w Nowem wystą­
pił z wnioskiem o wywołanie listu hipotecznego, 
opiewającego na 1000.— marek słownie: tysiąc ma­
rek zapisanych jako hipoteka w księgach gruntowych 
Wielki Lubień tom I karta  29 jako część dla ro- 
dzieństwa Krause.

Posiadacza wzgl. posiadaczy wyżej wymienio­
nego listu hipotecznego wzywa się aby przed pod­
pisanym Sądem pokój Nr. 7 zgłosił wzgl. zgłosili 
swe prawa i przedłożył wzgl. przedłożyli dokument 
w terminie wywoławczym to jest

w dniu 10-go marca 1926 r.
o godzinie 9-tej przed południem 

w przeciwnym bowiem razie dokument ten będzie 
pozbawiony mocy.

3 F. 4/25.
Nowe, dnia 7 sierpnia 1925 r.

Sąd Powiatowy.

W uzupełnieniu zarządzenia Badu Powiatowego 
w Nowem z dnia 23 kwietiiia 1925 r. wpisano do 
rejestru spółdzielni „Lichtentaler -Spar- und Dar- 
lehnskassenverein, spółdzielnia z nieograniczoną od­
powiedzialnością w Bobrowicach prowadzonego pod 
Nr. 12 rejestru spółdzielczego co następuje:

Firma spółdzielni brzmi obecnie „Lichtentaler 
Spar- und Darlehnskassenverein, spółdzielnia z nie­
ograniczoną odpowiedzialnością w Bobrowicach*.

Spółdzielnia ma swoją siedzibę w Bobrowicach.
Członkowie spółdzielni odpowiadają za zobowią­

zania spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowej udzia­
łami i całym majątkiem. (Spółdzielnia z nieograni­
czoną odpowiedzialnością).

Każdy członek powinien zadeklarować jeden 
udział.

Więcej udziałów on nie może posiadać.
Udział wynosi 5000 mk.
Na udział należy zaraz po przyjęciu członka 

wpłacić 1000 mk. Resztę wpłaca się w ratach 
ćwierćrocznych w wysokości najmniej 1000 mk. 
Członek ma prawo w każdej chwili spłacić udział cał­
kowicie, także walne zgromadzenie każdego czasu 
zwyczają większością głosów częściowo albo całko­
wite wpłacenie pozostałej kwoty uchwalić może.

Czas trw ania spółdzielni jest nieograniczony. 
Rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy.

Zarząd składa się z trzech do pięciu członków 
wybranych przez walne zgromadzenie, z których 
jednego ustanawia *ię, przewodniczącym, — jednego 
zastępcą tegoż a resztę ławnikami.

Nowe, dnia 27 marca 1925 r.
Sąd Powiatowy. _____

W  uzupełnieniu zarządzenia Sądu Powiatowego 
w Nowem z dnia 21 kwietnia 1923 r. wpisano do 
rejestru spółdzielni „Neuenburger Spar- und Dar- 
lehnskassen-Verein spółdzielnia z nieograniczoną od­
powiedzialnością w Nowem71 prowadzonego pod Nr. 9a 
rejestru spółdzielczego co następuje:

Firm a brzmi obecnie „Neuenburger Spar- und 
Darlehnskassen-Verein spółdzielnia z nieograniozoną 
odpowiedzialnością w Nowem*.

Spółdzielnia ma swoją siedzibę w Nowem.
Członkowie Spółdzielni odpowiadają za zobowią­

zania spółdzielni oszczędnościowo-pożyczkowej udzia­
łami i całym majątkiem. (Spółdzielnia z nieograni­
czoną odpowiedzialnością).

Czas trwania spółdzielni jest nieograniczony. 
Rokiem obrachunkowym jest rok kalendarzowy.

Zarząd składa się z trzech do pięciu członków 
wybranych przez walne zgromadzenie, z których 
ustanawia się po jednym przewodniczącym i jego 
zastępcą, drugich ławnikami. Okres urzędowania 
wynosi cztery lata. Każde dwa lata ustępuje przy 
liczbie parzystej połowa, . przy nieparzystej po raz 
pierwszy większość.

R. Sp. 9 a.
Nowe, dnia 27 kwietnia 1926 r.

Sąd Powiatowy.

Miejska Koedukacyjna Szkoła Średnia w Nowem  
typu Gimnazjum Humanistycznego.

• Podaje się do wiadomości rodziców, że egzaminy 
wstępne dla chłopców i dziewcząt do ki, I, II, I II  
i IV rozpoczną się w poniedziałek, dnia 31 sierpnia 
1925 r. od godz. 8 rano.

Zgłoszenia kandydatów przyjmuje kancelarja 
gimnazjum codziennie od godz. 12-tej do 1-szej.

Dyrekcja.

Rolnik w Nowem
Spółdzielnia Rolniczo-Handlowa z odp. ogr. 

kupuje wszelkie rodzaje

zboża
po najwyższych cenach dziennych i dostarcza

węgiel, stuczne nawozy, paszę
na najkorzystniejszych warunkach.

Dnia 17-go b. m. zagubiono

portfel
wraz z dokumentami słuzbowemi, kartą wojskową 
oraz 43 zł. Uczciwego znalazcę uprasza się o zwrot 
jedynie dokumentowi w przeciwnym razie unie** 
wainiam.

J. Wojnicki
sekr. poczty.

Nowei dnia 19. 8. 1925 r.

Każda pani
kocha delikatną, czystą twarz, 
różowy młody wygląd i podpa- 
dająco piękną cerę. Tó osięgnie 
się tylko przez używanie mydła 

liliowo mlecznego „Ergasta". 
Ceną 75 groszy. Zważać na 

nazwę „Erg&sta", gdyż są bez­
wartościowe naśladownictwa.

Do nabycia w następujących 
składach:

w Dróferji pod Lwem 
Rtman Chalicki, Gdańska 16. 

Juljan Berkowski, skład kolon, 
J. Dyck Nast. Fritz Kohls, skład 

koleń., Rynek.
M, Śliwiński, skład kelen,, 

Grudsiądzka 19.
Józef Tietz, skład kelou., 

Kolejowa 27.

500 nagrody
otrzyma ten, który wskaże 
lub bliższe daue co do zguby

2000 zł.,
któro zgubiono przed ho­
telem „Biały orzeł'7 dnia 
19 b. m. wieczorem. Zgło­
szenia do eksp.

Przyjmuję
gimnazjastów na stancję. 
Opieka i dobre odżywian. 
zapewnione. Zgłoszenia 
do ekspedycji „Gazety 
Nowskiej,#.


